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%miano 
flonstvtu€ij 

na c•ele •aeadnień 
polifve•nvf:li~ 

Warszawski koresp. „Expressu" te· 
lefonuje: 

W najbliższym czasie ukazać się ma 
publiczne oświadczenie pułk. Sławka, 
lub przedstawiciela rządu w sprawie 
zmiany konstytucji. Sprawa ta wysu· 

I wa się obecnie na czoło zagadnień poll· 
316 tycznych. . . -

„„ 

Wafki ·studenckie w Krakowie · 
W wyniku dwugodzinnej walki na „plantach", 
kilku -·akademików od wieziono do szpitala 

Słudenci·chrześciianie domagają sią „numerus clausus" 
Kraków, 14 listopada. I dentów rannych a między niemi Rap- nie dopuszczać studentów żydów do pre Wobec tego, że ze strony wiecuJą-

(Telef!ram wł. „Expressu" ). poporta w stanłe ciężkim, . odwieziono parowania zwłok chrześcijąńskich w cych padały 
WczoraJ w okolicy uniwersytetu oko- do szpitala. O godz. 7-ej wieczorem stu prosektorjum. POGRÓŻKI POD ADRESEM POLICJI 

Io g, 1-ej w południe miały miejsce bu- denci chrześcijańscy zwołali Podczas .trwania wiecu około godz. strzegącej wstępu do dzielnicy żydow­
rzUwe zajścia między młodzieżą aka- WIEC W SALI PROSEKTORJUM, 9-ej plantami przechodziła jakaś orki·e- skiej, dowodzący kordonem kumi~arz 
demlck-ą polską a żydowską. Zajście ponieważ jednak wiec ten nie został stra. Akademicy szybko sformowali wezwał studentów do rozeiśch się, co 
SPOwodowane zostało awanturą, która 

1

. przez rektora zalegalizowany, studenci pochód i udali się za orkiestrą do Ka- też wkrótce nastąpiło. 
rozegrała się Jeszc·ze poprzednie) no- wyszli na planty i tu w liczbie kilku ty- zimlerza, t. j, dzielnicy żydo'Yskiej. Tu -
cy. Mianowicie na t. zw. plantach oko- sięcy rozpoczęli obrady. Uchwalono I jednak zmobiJizowany oddział policji 
Io godz. 11-ej w nocy tuż przed gma- I między innemi rezolucje, domagaJ:tce utworzył kordon i pochodu do dzielnicy ~a du ~o rnornv 
chem unłwersytetu spotkały się się od rządu wprowadzenia na uniwer- żydowskiej nie dopuszczono. Wobec ~ .., 
DWIE GRUPY KORPORANTÓW - sytety polskie ' tego studenci przed kordonem policji pr•~d•v 6oll'ełnionej 

POLSKICH I ŻYDOWSKICH. , ,,NUMERUS CLAUSUS" DLA ŻYDÓW. urządzili ponownie wlec, uchwalając żą Lódź, 14 listopada. 
Z obu stron posypały sle obrażllwe Poruszono rówołeż sprawę dostarcza· danie, ażeby . Niedzielna „REPUBLIKA„ podała 
słowa, w wyniku czego oble strony ru- nia przez żydów AKADEMICY ŻYDOWSCY WYt">RO- wiadomość o niepokoją.cym wzroście za 
szyły na siebie. Powstała TRUPÓW Od PROSEKTORJUM, WADZILI SIĘ Z DOhlÓW AKADE-1 pasów przędzy baw~~ianęj, znajdujace) 

ZACl.ĘT A W ALKA NA LASKI, 1:1chwalając rezolucję, ł.tóra J>9sta~wla , . MICKICl:L - I ~~~::z!~!i.dif:ś~5 :r~J~~s~~:z~~a~:~: 
podczas której ciężko ranny ZO$tał &łu- , , 11a sprzedaż, a więc nic do użytku w.la-
chacz 3 roku. ołeiakl Rydel. Na wiado- 1 snego wzrosła w cią2u młeshca o 30 
mość Q nocnych ujściach w południe '%,{ • ~ 6. · I,. • • e_ • t' procent. 
zebrał się przed uniwersytetem „J&lw...S•ORHOJl'e ffrq•OllJDIHI Cyfry: które niżej ~odniem_r z Inne! 
TLUM OKOŁO 500 STUDENTÓW TYj 

6 . . d 4 • strony oswietłają ten mepomyslny stan ' J._ ern,;g · S rOJQ SI~ po Sa~pn1e I rynku J?rzędzy. 
przeważnie słuchaczy wydziału medy- . . . . , . · W ciąru ostatnich czterech tygodnł a 
cznego. Wśród spacerujących po ulicy Londyn, 14 l~topada. st~zern zm1eśc1c. wszystko i dlate~o. sta- więc od 5 października do z listopada 

d ó . J (Telegram wł. „Expressu ). tk1 ich są ostatnim wyrazem techrnk1. W wyprodukowano na sprzedaż stu eni w zauwazono ednego, .który Rzeczoznawca w sprawach marynar- razie wybudowania jeszcze 4 takich „kie-
1 411 ·~6„ KG ' , 

miał być uczestnikiem zajść dma po- ki wojennej pisma „DaHy Telegraph" w swnkowych krążowników" flota niemie- podczas gdy ~ ty~ "'sam~m czasie dtr 
przedniego, niejaki Rappoport. obszernym art~ku!e oma~la. ~~wy sta-1 eka będ'zie n~ wyp~dek W?jny ~ak sall!o starczono odbiorcom · 

Zebranł studenci ławą ruszyli na tek wo1enny. N1em1ec „Leipzig „ spusz- dobrze uzbro1ona Jak kazde mne pan- 1,199,1n9 KG. 
Rappoporta. Wówczas ten cwny ostatmo na wodę. stwo. Tak włęc podczas, gd~· w tym okr•· 

DOBYŁ REWOLWERU ~edług orzecze~la tego rzeczoznaw- sie produkcja przędzy na sprzedaż w 
• cy Jest to wprawdzie statek mały, gdyż 25 największych prz~dzalniach okreiru 

który Jednakże w ostatniej cbwłll wyr- ?osiada zal~dwie 6,000 tonn Pojemności, (J6ni;iq poda'lfli łódzkiego zmniejszyła się 0 10 oroc. 1.1 
wała mu z ręki będąca w Jego towarzy- Jednakże Niemcy potrafUl w kuns-ztowny ale .., Jłn1erv,;e kupy hurtowników przędzy I tkacz.y 
stwłe koleżanka. Zaczęła sie bójka na s~sób wb.udować w tak m~łą. przestrzeń N y k 14 1. d zmniejszyły się o 28 procent. 

dwie oddz.1elne maszynownie, Jedna, paro- . ew or • istooa a. . w t eh warunkach o ile ole nastallł łaski. Rappoportowi ruszyli na pomoc wą drugą benzynowa, które dzlałaJ·a. (Televam wł. Exvressu" > ł Yd . k d 1 .... t 1..- I ' ' • · s k k b " d · H • zupe na epres1a ryn u przę zy, na e-ao edzy, atórym sta e przybywały po- niezależnie od siebie. e retar~ s ar u ~ rza z1~ _oo~era. .Żałoby w d'alsŻym ciągu 02raniczać JeJ 
siłki, tak, Iż Pozatem . statek ten zaopatrzony jest Mello.n oświadczy.I, ~e bu~~et n~ rok I wytwórczość. 

BÓJKA TRW ALA NIEMAL DWIE w dalekonośne działa jak normalny krą- 1930 1 1931 przewtduJe zmme1szeme po- 1 

\ 

GODZINY żownik. Sprawozdawca pisma angielskie- datków. Z powodu znaczneirn wzrostu I p 1• -
• · • go zaznacza, że Niemcy, którzy maja, dobrobytu w Stanach i dobre~o stanu fi- , O IC:JO Wezwana pollc1a konna i piesza pocze- prawo budować okręty 0 małej pojem- nansów państwa obniżenie oodatków ni- i · , 

la rozpraszać walczących. Kilku stu· 1 ności starają się na najmniejszej prze- czem nie będzie zagrażać Amervce. I . łódzk O 
'!' • • • - ~ - ~ \ • ' • I - . ' . ~ • „ , ' - . I..... . „ • 

Orlionizo€ja onor€bisiów 
•fłlill'idoll'ana prze• polic;ję 

Hinemofoarafj,;sna u.:ie.:zlia s po.:iqpu 
. . pr•u"'ód.:u lerorusfó"' 

POZNAiq-, 14 listooada. I Jak stwierdzono, orsr;anlzacJa ooslada 
Niedawno temu dokonano w _Bydgo- la swą centralę na Pomorzu. orzyczem 

szczy śmiałego włamania do Jednego ze posiadała ona swe rozsr;alezienia w rót· 
znanych składów broni. Włamvwacze D)'ch punktach państwa. 
zrabowali wówczas większa ilość rewol- Najbliższym „wYstępem" anarchl· 
werów i karabinów, oraz amunicJL stów miało być 

Dochodzenie w tej sprawie dot>rowa· SZEREG AKTÓW TERORYSTYCZ· 
dzłło na ślady NYCH W WARSZAWIE. 
SENSACYJNEJ AFERY POLITY CZ- oraz w wielu innych miastach. Policji u· 

NE.I. dało się zlikwidować cała ore:anlzację 
Stwierdzono, że włamania dokonała terorystów, a jedynie niejakiemu JulJa· 

TAJNA ORCiiANIZAC.lA ANARCHI· nowi Klimaszewskiemu, zaan2atowane· 
STÓW. mu w opracowaniu planów. akcłl terory-

która przygotowywała sie do wykona· stów udało się zbiec przed samem aresz· 
nła szeregu aktów anarchistvcznych w towaniem go. 
całej Polsce zaś przez włamanie w Byd· Kitka dni temu został Klimaszewski 
1oszczy pragnęła ona dostarczvć broni aresztowany przez policje oolitvczną. . 
swym członkom. Wczoraj przesłano Klimaszewskiego, 

I 

okutego w kajdany, do Poznania, lecz 
znajdujący się na wolności orzvjaciele 
jego postanowili widocznie uwolnić swe· 
go przy wódce. 

Gdy pociąg znajdował sie niedaleko 
stacji Otłocin, otrzymał Klimaszewski w 
tajemniczy I niepojęty sposób iakieś o~ 
stre narzędzie i zdołał 
W BLYSKA WICZNY SPOSÓB UWOL· 

NIC SIĘ Z KAJDAN. 
Nim konwojujący policfancl zdołali 

się zorientować, Klimaszewski zerwał 
się i wyskoczył z pociąs:rn. Wśród panu· 
iących ciemności zapaliły sie dwa reflek 
tory automobilowe, co było droizowska­
zem dla aresztanta. 

Klimaszewski wsiadJ do auta i zbiegi, 
nim policja zdołała ~arządzić Pócoń. 

oreszioW'oła ero•· 
nuch złodziei 

Łódź, 14 listova4a. 
Ubiegłej nocy w wyniku dłuższego 

dochodzenia wy;dz.iał śledczy w Łodzi a­
resztował dwóch znanych szopenfelcfzl•· 
rzy Gerswna lckowicza, zamieszkałegG 
przy ulicy Łagiewnickiej 15 i Ezryla 
Wortmana (Rybna 18); oraz paserko 
Chanę Tondowską (Pod,rzeczna 10). 

lckowicz i Wortman dokonali w ciągu 
ostatnich tygodni kilkunastu wYStęp6w 
w łódzktich składach manufaktury. Łupy, 
Pochodzące z tych kradziieży, sprzeda­
wali Tondowsklej, uważanej na Batutach 
za jedną z najpoważniejszych „finn pa­
serskich". 

Aresztowa-na trójka w toku docho­
dzenia przyznała się niemal do wszyst­
kich inkryminowanych przestępstw. 

Jak siię okazuje, jeden z ujętych zto­
d·ziiejaszków, kkowicz jest międzynaro­
dowym szopenfeldziarzem i był już rto­
towany w kartotekach policyjnych w Pa­
ryżu, Londynie, Berlinie, a na-wet w NO!t 
wym Jorku. 



„Marsyljanka"- pt~śń fł~DJoluc1i:Piękna .Hatja 
nopi8GDO t:08falo t 101 trz<Ji mążow10 

prse• •apafoneeo monorf;fi.i ie: fron.:usflleeo oclb~zji:d~:~k:ó~~a~~~~~~ są~~~~~o~~ 
niezwykła kOIB)B IO U naJpopularnłe:szei PIBśnl PińSł\VO\VBj ~~~~~ !~~~~~~~zi'n~~r::ig:a. ~~~;

0 :;~: 
•• Marsyljanka„ - narodowy hymn zywano na ... d„zienie. Orleańska monar- lity się z usz~nowaniem przed wolą ludu. żdei tranzakeH powracał do swego pter-

fr k ww ~ wotne~o właściciela. 
ancus i, niemal od początku oficjalne- chja też nie uznałą tej pieśni. A l7 Ust(}paqa 1918 roku na uroczys- w starszym wieku wyznawca proro-

go jego uznania po dzień dzisi~jszY. wY- Ale właśnie diatego, że ją prześlado- tern nabożeństwie w lrntearze Notre - Da- ka Sellman Taiz zakochał się w mtodeJ 

daje się wielu ludziom nfezroz11miały, wa110, „Marsy!janka" wyw@luje - wecl- me de Paris, z Qku;H odzyskania Alzacji i uroczei HatJf, a nie moltąC zdobyć jej 

dziwny, a nawet. .. straszny. Jest to bo tug- stów Ooethe'go - „wstrząsające U• i Lotaryngjł, organista po „Te Deum" wzajemności, kupił ją poprostu od rodzi­

wiem pieśń rewolucyjna. przy ~pi ewie czucie", którą zachwycali się Schumann · zagrał „Marsyljankę". Obecny na mszy ców. zapłaciwszy im za ten pierwszorzę­

której burzono Bastyl}ę. przy śpiewie i Berlioz zyskafa tak wielką popularność dziesięc·iotysięczny tłum wyższych woj- dnego gatunku towar g"ruby grnsz. 
której budowano barykady, str.7.:•.!lano wśród francuzów, że wytępić ją było nie- skowych i urzędników Francji, zaśpie-

do wofska i obalońo rządy i tę oto pieś'!l podobna. Kiedy w roku 1870 upadła mo- wal hymn. Ale Seliman choć młaf siwą brodę do 

rewolucyjną, narchja Napoleona III wszyscy francuzi - ~ciany katedry - opowiada Le- pasa, temperament miał młody a serce 

· • k zaśoiewali „Marsyljankę". Wszyscy ją comte - dopiero po raz drugi od czasu kochliwe, a ie przyt posiadał równid 
oc1ekaJącą rwią bojowników, I trzos zasobny w piastry, zdobył sobie 

znali bardzo dobrze. Nikt nie potrzebował swego istnienia usłyszały dfwięki tego 
uzrtano za hymn narodowy. w bynaj- się uczyć. Ale dopiero w roku 1879, po hymnu. Po raz pierwszy rozbrzmiewary wkrótce taka sama drogą Jak uroczą tta-

mniej nie rewolucyjnej, mieszczańs·~iej dymisji marszałka Mac Mahona, uznano tam w listopadzie 1793, kiedy atei<;ta - tję jeszcze dwa młode i wonne pa.czkł 

Francji. ją oficjalni·e za hymn narodowy. rewolucjonista Chomette opanował kate- godne ogrodi'>w same~o Mahometa. 
Historia tego hymnu i jego twórcy I od tego czasu śpiewa ja cała Fran- drę i na czele rozwydrzonego tłumu u- Trzy te róże. r:le f!lOgąc snać z~aleść 

jest interesująca, tembardziej z tego cja. Wstaje i z obnażoną głową słucha re- stanowił w niej kult ~posobu na sprawiedliwe podzielenie się 

względu, że tłumaczy w jaki sposób wolucyjnej pieśni król angielski. Słucha I ,,Bo~ini Rozumu" Jednym staTY1t_1 dziadem, rozpoczęfv ze 

piosenka „sartk!ulotów" stała się pieś- jej z obnażoną głowa król hiszpański, bel- uosobionej przez gołą artystkę. Po raz• so~ą tak bu:zhwe ~w.antury, ie S:llm 
~ państwową. Na pólkach księgar- ){ijski, wszyscy, którzy przybywają do drugi - byl to jui oficjalny hymn pafi- Ta~r zląkł si~ powazme o całość sweJ sl­

skich ukazało się właśnie w dniach o- Paryża. w roku l89l wstał i obnaży! gło stwa... wei brody 1 o~estat z Powrotem uroczą. 

statnich wielkie dzieło. pióra znakomi- wę, gdy zagrano „Marsylja,nkę" car Ale- Tak umie szy<lzić historia z czto- Uatie ~a ton.o mamusi i taty. 
tego pisarza Jerwgo Lecomte'a, ksander III. Ukoronowane gfowy pochy- wieka. K.aro. Selim zazadaf coprawda płenlędey, 

p. t. „Marsyljanka", "'*W*W'łlfWWM:W jakie był zapłacił za swą matżonkę, ale 

bardzo ciekawie opowiadające mnó- rodzice ttatji, oparłszy się na tern. te to-

stwo nieznanych sz.czegółów i przyta- BRZ·DHJl p „ mm • war 7C"Stal uszkodzony, pokazali mu ff. 
czające fakty bardzo charakterystyczne. • ~!'11'~ gę. Mało tego, mama pieknej separatki 

Lecomte opowiada mianowici·e. że 24 -o ... ""-1Pil'K'O-·-·- -„.„4e-- _,„„ na snrzedata ją DO raz drug-I Osmanowi Us-
kwietnia 1792 r. bezpośrednio po agfo- • -••ww m• - ••• „. - - „ niia, który mimo pewnych braki'>w zapta-
szeniu wojny, 32-letni oficer inżynie- podarunki dla m-:żt:ZUZD clł za nią równie~ poważną sumkę. 
ryjńy Rouge de L'Isle był z wizytą u Przed sądem karnym w Wrocławiu Iieine, któremu kupiła dwa motocykle i I w tym jednak :wypadku cudna ttatJa 

mera Strassburga, barona de Ditriche'a. rozpoczął się proces z powodu bankruc- darowała 46 tysięcy marek. ni~ dług-o cieszyła sie s 7częściem mał?:eń-

OsdoszenJe wojny powitane było przez twa domu bankowego Juliusza Walde- Ten młodzieniec 26-letni, najwidocz- sktem. i znowu Mwri'>clta na fono r~dzi­
francuskich literatów - patrjotów z en- mana w Frydburgu na Sląsku. Oskarże- niej nie posiadający zbyt wiele skrupu- c!elskie. Zabawiła tam nfedtu~o. meba-

tuzJazmem. n! se,, prócz samego Waldemana, jego 38 •rów etycznych, kazał sobie, prócz tego, wem bowiem została sprzedana po raz 

De L'Isle znany był jako kiepski poeta i letnia córka, kasjer łielne i buchalterka codziennie wypłacać, za nadskakiwanie I trze1c\ h d , 1 f i 1 śr 
skrzvpek. Przed rokiem napisał on ope- Joanna Schmidt. pan,nie Waldeman 30 marek, a we wtorki . 0 0 0 il waJ P erws me owe tci-
rę „Baiard", która skończyła się sromot Już p~zed rokiem bankructwo to wy- i piątki nawet po 150 mk. neJ kaorvśnlcy z~warlf T.e soba przymle: 

k j Al · t ż wolało wielkie wrażenie gdyż okazało Ponadto panna Waldemann dbała o r~e. m~f~ce n~ celu wydostanie z ostat 

~~z„~zf:~a p~eV.1Tkom6oz uy"fo~aano go się. że głównym je!?;o po~odem by ta roz- jeg-o 1drowle i fizyczne siły tak dalece. mlel!o!lł 1e1 małd7oni ka pflednllel,dzy, łkżtAńr"'kza-
.,. " · ·. t ść ó ki W J,d któ ~1 · · t f ś dk · · n ~c P<"nrze n o za Y ę ma e s ą i 
Goście zaproponowah. by utozyt on rz~ no c r a emana, ra z og~, - ze wpros ~asypywa a ~o ro ami zyw- poktmna ttatfą 

hymn, mogący zastąpić neJ sumy 250 tysięcy marek, roztrwoniła nośc10wem1, aż wreszcie on sam wypro- Ci k ·i ·k h. d 1 1 t -• 

k ~1 na niedorzeczne prezenty 150 tysięcy. sil sobie teg"o rodzaju podarunki, bo nie e awe. a e ze s e zapa J"YWi:l.ł 
arman,u ę. Obe . ś t d t i i d . l . i b"ć S<\d na te preten~Je? 

~ptewaną przez rewolucyjny Jud francu- . cme za . sprawa . ~ p~ze s aw a w e z1a , co z mm zro ~ . . . · 

ski. De L'Isle zapalil się do tego na tych , słe Jako trage~Ja brzydkie~ kob1.ety, która Pa~a zakochana, P.rzynaJmnieJ jed~o- --------•-••-•&• 
miast po powrocie do domu w cląITTJ jed . chcia!a tyć. i kochać tak, Jak piękne... stronme zak?Chana, azeby w mał~m tma· była takie przychy)na dla innych męż-

nej nocy nap i.sal steść zwrotek i dobrał j Mianowicie córk~ Wald~mana, która f steczku, maJącem 7 tyslęc! mJeszkań- czyzn. Pewien fryz Jer naprzykfad, który 
do nich melodię · rządziła bezwz.ględme bankiem. posiada- ców, nie zwracać uwagi na sieb1e. "kryta należał do jeJ orszaku, otrzymał trzy no-

Następnego ·dnia 25 kwietnia od- j~c wsz~stkie pelnomocnictwa stareg~, s'?'ą ~iłoś~ po okolicy, dok~d robiła W,Y: we garnitury, wiele ztotych drobiazgów 

śpiewał on ~w~ pleśtl u m~ra. Podouata g~~id~f;,y~a ~~[~~ p6~a:Upo1~gdt~si:c~ l ~:~~~~\va~d::i~~n ~~~ar!~s:~r~~~n~~l 
1 zł~~gÓt!a;:~n~\v~rd~mann rozrzuca-

się wsz~stkim ~ ~a~v. an? l~ " marek, który miała po matce, nie mogła ki uansi.art podarunków dla Heinego. że la podarunki pełną ręką, przyczem wpa~ 
„Wo1enną p1esmą rensk1ej armJi • zraletć męta. ani nawet na<lskakującego czę:.to musiano specjalnie wynajmować dła na drogę oszustwa, zrujnowała przed 

Na zamówienie mera miej'SCOWY dru· jej kawalera. pod nie osobny automobil, a raz nawet sfebiorstwo ojca ł naruszyła cudze depo-

karz wydrukował tekst i nuty, które Postanowiła w1ęc zdobyć powodzenie 

1 

calv omnibus. zyty, za które Jej ojciec teraz odpowiada, 

zostały rozesłane po całej f'ran((ji. u mężczyzn za pieniądze. Ta szczodrobliwość dla Heinego nie a wszv~tko dlate~o. że nie umiała się po. 

Rouge de L'łsle zapomniał o swym Głównym jej faworytem byt kasjer orzeszkndzara pannie Waldemann, że godzić :~e swą brzydotą. 

utworze. Nie podejrzewał, że marsyl­
czycy, którzy rus2lyłi na Paryż, celem 
obalenia monarch.łi upodobali ją sobie i 
nazwali 

„MarsytJanką"', 
roznosząc feJ sta"Nę po cafej Prancji. 

Ze śpiewem „Marsylianki" obalono 
10 sf erpnia 1792 r. 

dynastie Burbonów. 

PARYŻ CZI JlFRIHll' 
Takie pytanie zadaje sobie podróżny, 
który szuka „egzotyzmu" w Algierze. 

Rouge de L'Isle byt monarchistą. Are-
sztowany i osa ci.tony w więzieniu ooze- · · 1'.l~ler, w llitoTJadzie. I -Paryż to, czy też ,,egzotyczna" Al· by terenem. który z nowoczesnym Algie-
kiwał swego losu ial"o zdrajca, podczas Jeśli gdzie kultura i cywllizacja euro- ryka ... ? rem w żadnym nie pozostaje związku. 

gdy rewolucyjny hymn śpiewano pod pejska wycisnęły dobitne piętno na egzo- I zaprawdę mtafoby się wrażenie, że Inny świat, Inni Judzie, Inne zwycza!e 

jego oknami, obrócony przeciwko nie- tycznem życiu wschodu, to najjaskra- olśnily nas odbłyski Paryża, gdyby nie i obyczaje prezentują się tam na każ· 

mu i jego przyjaciofom. wiej uwidacznia się to w jednem z naj-1 szerokie liście drzew palmowych. ocienia- :lym kroku. Wąskie, mate uliczki, pr le.z 
I dopiero po rewolucji tennidorowej, większych miast, położonych na północ- jących aleje i domy, oraz gdyby nie które z trudem przejść może dwó..:h ia­

t>O śmlerci Robespierre'a, Rouge de l'Isle nem wybrzeżu afrykańskiem, w Algierze. białe turbany, połyskujące na każdym dzi obok siebie, niezgrabne, niskie, poz:· 

został wypuszczony z więzienia i Podróżny, który po opuszczeniu portu al- niemal kroku na głowach ludności arab· bawione okien, domy łączące się ze sohą. 

ogłoszony oficjalnie autorem pieśni, gierskiego udaje s!e do miasta jest na sklej, które jednak przypominają, ie Jes- w skomplikowany labirynt, a wreszde 

która zyskała tak wielką popularność. pierwszy rzut oka zawsze silnie zaktopo- teśmy pod niebem afrykańskiem. t<i.Jcmnicze milczące twarze ludnośc! a-
Napoleon nde lubił „Marsy}janki". Z tany. Spodziewał się bowiem ujrzeć ty- Czy to zupełne zeuropeizowanie jest rabskiej, która w ubiorze i zwyczajach, 

jego rozkazu przestano ją śpiewać, a au- powe obrazki, charakteryzujące mate, zastu~ą francuzów, którzy stofą na cze- 1achowała swą odrębność, wszy~tko to 

tor jej przymierał głodem. Gdy nastąpił ciasne i brudne miasta wschodu, staje na- le rządów w Algierze, czy tei przyczy- po przekroczeniu wielkomiejskich ale! e­

upadek NajJoleona de I'Isle byt jednym z tom!ast przed nawskroś nou·oczesnq sto. nity się do tego liczne międzynarodowe uropejskiego Algieru działa jakoś hiiv· 

pierwszych, którzy powitali powrót Bur- lica. pulsującą życiem wielkiej metropol- kolonie europejskie, które osiedliły się 11ie i niesamowice. Skoro ponadto doda­

bonów. Ułożył nawet nową pieśń p. t. H. europejskiej. na ziemiach algierskich, trudno dopraw- my, że ludność arabska pomimo dfugich 

„Chaut de Jura", z refrenem Kilkupiętrowe, w mltych formach ar- dy ocenić. To w każdym razie jest pew- lat kolonizacji i współpracy, ciąg-le jesz-
„Niech żyje król". chitektonicznych utrzymane domy, wspa ne, że wiele, wiele lat przejść musiafo w cze odnosi się z niedowierzaniem, a nie-

I teraz dopiero rozpoczęta się jego niale gmachy najróżnorodniejszych skla- silnej, wytężonej pracy, zanim AL~ier kiedy i z nienawiścią do do każdeg-o obce­

tragedja. Jego, zapalonego monarchistę, dów towarowych oraz wielkich instvtu· przybrał te europejskie szaty, zanim z dzi go, europejczyka, nic tedy dziwnego, że 

rojaliści poczęli prześladować. Nie mogli cH finansowych, dalej luksusowe kawiar- k!ch, brudnych, niezabudowanych uli- podróżny, który wszedł w wązką dzielni· 

darować mu tego, że to on jest autorem nie i lokale dancingowe, a wreszcie s7.e· czek przemienił się w wielką, lśn!aca cę arabską czuje się zawsze niesu:ojo ... 

rewolucyjnej pieśni. rokle, dobrze rozbudowane ulice, tętnią- wspaniałemi barwami, nowoczesną sto- Nikt też nie odważyłby się zjawić w 
Dopiero lipcowa rewolucja 1830 roku, ce silnym ruchem automobilowym, - oto licę... tych okolicach samotnie w godzinach 

ocalila de l'Isle'a od głodowej śmierci. obrazki, które rzucają się w oko zaraz Nie znaczy to jednak, by Algier zupel wieczornych. Ci zaś, którzy mimo prze. 

Ludwik - filip, który sam niegdyś śpie- przy wejściu do miasta .. A skoro ponadtn nie · zatracił pierwotne, egzotyczne cechy. stróg, gnani są żądzą wrażeń nie de~Y· 

wal „Marsyljankę" przeznaczyt dla jej au w ~odzirtach wieczornych rozbtysną sil- Obok dzielnicy europejskiej, obok wielko- dują się na wycieczkę zanim' dokład·1ie 
tora pensję w wysokości 3500 franków. ne światła ulicznych lamp elektrycznych. miejskiego gWa:ru nowoczesnej stolicy, nie skontrolują swej br~ni. 
Ale de l'lsle byt już wówczas chory i po gdy na murach poszczególnych dom11w zachowała się w Al~ierze I dzielnit:a a- Inny świat, inni ludzie- to zatem Ka­

dw6ch latach zmarł. rozjarzą się wielobarwne reklamy świetl- rabska, która .mimo długoletnich prac ko-1 ssaba. To też euro;riejczyk szybko umyka 

Tylko w ciągu pierwszych dwóch lat ne, oraz skoro spojrzy ~ię na glówn~ ale- 111r.izac:yjnych ciąg)e· jeszcze w pełn! u- z dz~elnicy arabskiej i zdaża do euro;JeJ­

republiki ,.Marsylianka" uznana była ja- fę s?a~rową •. po któr~J przecha~zaią si~ trzvmuJe ~rzą.dzema 1. budowle, maJące 1skch1 kolonij, które tętnią żywym ryt• 
ko hymn francuski. PMniej ją zakazano. pa file 1 panowie, ubrani wedle naJnowszei zn sobą wielką tradyCJę. 

1 
mem najbardziej nowoczesnego żv ·ia 

Bonaparte jej nie uznawał. W czasie re- mody, cóż dziwnego, że podróżny zadaje Kassaba zwie się ta dzielnica. Jest ona K ~Jim · 
stauracil za śpiewanie „Marsyljanki" ska sobie sam pytanie: - · · · · jednak zupełnie innem miastem, jakgdy- . . _ · '1 

I 



~-n· 1irrrro N d g· ł OOli:al~rsfli~flo polidanfa, 
~ł~ li 'I a mo I ą :::.-:-.r„-::1!.r:~.:-.:~~'~g-:e•o 

pochylą się dziś w Piotrkowie sztand·ary 
i serca wszystkich współobywateli 

Lódt, 14 listopada. I żywcem i zaoszczędzić przelewu krwi. Piotrkowie odbywa się pogrzeb ś. p. 
W okolicach Piotrkowa rozegrała Uniesiony zapałem, upojony świadomo- . poster. Teofila Laszeckiego, na któreg-o 

. się w tych dniach krwawa walka. Poli- ścią.. że zdobywa się na krok bohater- , piersiach, już po śmierci aipoczął krzyż 
\.wW-='i:WSll..,.....,..„"""'•Y.'.. , cja otoczyła dom, w którym ukrył się ski, pada pod iradem kul. „Za dzielność". A na skromną trumno .>- bandyta i prażąc go ogniem, zmusić Sam z własnej ochoty złożył swe . posypią się pierwsze grudki ziemi -

tema: Nie m6glbyś zagrać coś łnne-1 chciała do poddania. młode życie w obronie swych blltnicb. ~ nad grobem pochylą się serca 1 sztan· 
ro?.„ Ten wałc Jest stary Jak świat!.„ I naraz pod ~radem kul, zrywa stę Bez słowa skand padł na swym poste- dary, oddając hołd i cześć człowiekowi. 

Mat: Co? ••. Teraz, gdy się nareszcie Jeden z policjantów, bie~nłe do wnętrza runku. Padł, jak bohater.„. który czynem swym dowiódł, że w 
nauczyłem grać mam go rzucić?!„. obleganego domu, by wziąć bandytę W chwili, gdy piszemy te słowa, w szeregach szarego, bezimiennego tłumu 

nie wygasła jeszcz.e tradycja praw„ 

Ba n da. złodz1· e1· obrab1· ała'' ~:~1:r::!~~Jr~~~~6:~~:"n:.·:~ 
'' 

Jeszcze jeden połicJant - bohater, p&--
. sterunkowy Antczak. 

Zbrodnicza kula przecięła pasmo J:e-

D OłDJJfleflO flup,;o lódsflieeo "' Bors•ailJie i~d~r~a..z~dsa~;:z~:~~ 0:!:ci 
LótJi, 14 listooada. P. Kilberg nie zauwaivł nawet tych sposobności, ie mu skradziono 250 zło- na podporucznika rezerwy.. . 

- Warszawa Jes't niebezoiecznem manipulacji. zapłacił oszustom za „bry- tych, wobec czego czempredzei pobiegł I .on ~adł na posterun.ku. ~ Jemu .-wiec 
miastem - twierdzi , p. Abram Kilberg, Iant" (prócz 250 złotych, miał ieszcze ty do komisarjatu, gdzie złożył meldunek o nalezny. Je~t ~~~ odpowi.edm: chociażby 
k · łód k. W _. siąc w innej kieszeni) i udał sie wprost oszustach i doliniarzach. w formie JakteJs odznaki posmłer~~ 
;.:;:~ opę~z~Ć od ~\~~~fet'f~~:~sf~~rie do jubilera, który mu oświadczvl. te ku-1 Policji udało się już zatrzvmać kilku . . Prze~ dwoma łatr w sercu Wted-

. pił bezwartościowe szkiełko. osobników, leci- p. K. narazie ieszcze nie nma, na Jedny~ z placow repr~z.en.tacyj-
Uwagi p. Kilber~a nie sa. bvnajmniej Zmartwiony kupiec stwierdził przy o1rzymał straconych pieniedzv ych wystawion~ pomnik ~łuzącej, kt6-

nieuzasadnione. Klupiec ten. w czasie MM • ra ratu1ąc od śmierci powtenon.e ople-
swego ostatniego plobytu w Warszawie, ce jej dziecko sama zgioeła Pod kopy· 
miał bardzo niemiVą. przy~ode. Gdy po ... 1- 01- 10&1ft 111•.s1•eng tami rozhukanego konia. 
załatwieniu kilku rwatnych soraw han-1 I.... iii Wiedeńczycy umieli ocenić bohater-
dlowych powracaf ulicą Dzika do hotelu I b - sio nowi€ b~dq stwo biednej dziewczyny i nagrodzili 
zaczepiło go kilku. „brytanciarzv". 0 rut:zfteJ um wołki i sz Ikt . ją p~mnikiem, który P? wieczne czasy 

_ Panie, _ S/zepnał doń ieden z nich 'li O ł będzie symbolem JeJ szlachetnego 
- niebywała ok/azja! Mo~e panu sprze- !loft p~stono111ila fionferencla inspefifor6111 czyżnu: . . 
dać brylant, kt&ry Jest wart 10000 zło- proc:u pod pr•ell7odnict111em •n.t. 'Wojtfde111łc:•a Y}erny. dziś w ~k~esie: ki.edy tego 
t , h tylk l(JOO ł h' Gd b . l rodzaiu <>bJawy posw1~cen. kiedy tego 
}C • 

0 za . . z otyc ·. v ym n!e LÓdt, 14 listopada. j Jest zgodne z zatwlerdzonym planem należą do rzadkości i unikatów. z tego 
potr~ebo~ał Ptemędzy, mgdvbym me Zjazd Inspektorów pracY. Pod prze- , przez wofewództwo. Powiększanie ln- tel wlęc względu, każdy czyn posiada-
zrobtł t~ktego fd_upstwa! wodnictwem Inspektora łni.. Woitkłe- 1 wentarza za cenę zmniejszenia przeJść jący w sobie pierwiastek bohaterstwa, 

P: Kilberg, m.e Jest wprawdzie czfl')- 1 wicza, powziął ważne dla włókniarzy · może stanowić wielką grotbę w czasieJ winien być odpowiednio upamiętniony 
wiek~em ł~tw Jw1emym, lecz t~m razem , uchwały. . . . . . , pożaru. : i Podkreślony„ 
dal s1e wziąć ·na kawał. Po dłuzszym tar ' Postaoowlono badać· 
gu z oszust11mf kupił bezwartościowe PRZYCZYNY NlfSZCZĘśLIWYCH 
szkiełko za 9150 złotvch. · WYPADKÓW 

Tranzakl.::ja odbywała słe przed bra- przy pracy, celem stwierdzenia, czy nłe 
mą jakiego{. domu. Prócz „brvlanciarzy" t wynłkają .one .na skutek nJe,dbalstwa. In­
którzy „oł7rabiali" swą ofiare. przed ka- spektorowie pracy będą przykładali o· 
mienicą znaleźli się również dwaj doli- hecnie s~c~egółną waitę do urządzeń • 
niarze. Iąieszonkowcy postanowili sko- ,, SZAFEK NA· UBRANIA QRAZ UMY-
rzystać 1! okazji i w czasie, srdv kupiec WAŁEK W FABRYKACH. 
oglądał foezcenny „brylant", wvciągnęli Przeprowadzenie ty~b nłeodzow-
mu z bfJczneJ kieszeni 250 zlotvcb. '\ nych dla robotników urządzeń określo-

- a: w R\1Ai~uM HIO.lENICZNB ·W fABRY· 

W dniu wczorajszym na ulicv Piotr­
kowt;kieJ przed domem Nr. 108 pośłiz-

KACH. 
Inspektorowie pracy bed21 twracatl 

uwagę w mniejszych fabrykach czy 
ROZSTAWIENIE MASZVN 

gnąt się i upadł na bruk 39-Ietni Józef •-•-••----•••••• 
Kudnarskł. Doznał on cięż.kich uszko-
dze'ń. ·~ Dr. 111od. 

'Wezwane pogotowie po udzieleniu ! J p Q LAK 
pif.:rwszej pomocy przewiozło go do • 
s~pitala przy zbiorni miejskiej. Choroby wewnętrzne i allergicue 

DóJkl 
W dniu wczorajszvm w mieszkaniu 

przy ulicy Targowej 21 zosta1 dotkliwie 

(ntma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. · fi„go Sl1r11nia ZZ 

pobity 47-letni robotnik Otto Wide, za- fr. 1 pl11tro, 
mieszkały przy ulicy Nawrot 6. tel. 64·21 przyjmuje Od 9-12 i od a-9 w 

. V:J miesz.kanlu pr~y ulicy Krakow- ' ••••••••M••••M••••••••••••••• 
sk1e1 14 pobito 32-letmą Stamsławe To- ._._ .,,. J i 
miakowąi. ł ..... „.„ «: e 
po:ic~towie udzieliło poszkodowanym „REPUBLJHE' 

CzuJnu polic:Jonf 
wv.lcrul złodziei. zaJ„fgeh 
podzialena aupu 

/Alź, 14 listopada. nieść i biec dalej, lecz musiał zrezygno-1 
Posterunkowy Antoni Grubski, peł- wać z ucieczki. 

nląey służbę we wsi Korcew pod Łodzią, Rannym okazał się niejaki Zygmunt 
powracał pótmi nocą z posterunku poli- Kołodziejczyk, włamywacz, wielokrotnie 
cyjnego do swego mieszkania. Ody prze- już notowany w policji. Ostatnło brał on 
chodził obok jakiejś zagrody zauwa!yt w udział w kilku znaczniejszych włama· 
ciemności dwóch osobników, siedzących nfach, dokonanych na terenie Łodzi, a bę· 
na ziemi, którzy rozmawiali półgłosem. dąc poszukiwanym przez miejscowe wła-

Orubski zapalił lampke elektryczną f dze przenlóst sie na prowincje, gdzie 
przy jej świetle spostrzegł również, te zdążył już w efą.gu kilku dn1 dokonać 
nieznajomi wyjmują z worków jakąś pięciu grubszych kradziety. 
garderobę. Wczorajszej nocy Powracał on wta-

- Ręce do góry! _. krzyknal. śnie z jakiejś „roboty" :t pewnym towa-
Nieznajomi, mimo ostrze!enia rzucili rzyszem, którego nazwiska .dotychczas 

się do ucieczki. nie ustalono. 
Posterunkowy Orubski dat do nich Korodziejczyk, ciężko ranny, został 

kilka strzaMw. Jellna z kuł była celna. przewieziony do szpitala, gdzie walczy 
Postrzelony osobnik upadł na zlemłe i ze śmiercią. 
wprawdzie po chwili próbował się Pod„ , 

f 

I 

• prarua_ 
sprzedaH'artJI 
wylqcznie w 

paczkach. 

DLA zabezpiecze­
nia klijenteli od 

kupowania falsyfika­
tów, jest zwyczaj wy­
tłaczania nomenklatury 
na kawałkach mydła. Oczywiście jest to niemożliwością 0 

ile chodzi o Lux, ~onieważ umi~szcze~ie nazwy czy tez. 
firmy na katdym rukłym płatku JCSt rue do pomyślenia ! 

Wobec tego. oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wyp~ób?wany 1 niezawodny ś!odek do prania delikatnych 
tkanin 1 wełny, sprzedawany ~est wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. Wystrzegać się 
zatem wszelkich naśladownictw, żądając Lux'u zawsze 
tylko w paczkach z nomenklaturą. 

Lux'em uprać mo~;na wspaniale eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojną jedwabną bieliznę . Wełniane 
koszulki, b~eliznę i ~aftanicz!d niemowląt, jak również 
grube wełmane koce 1 wszelkie flanelowe ubrania prać 
tylk~ Lux'erp., a ~ac~owają do końca i po niezlicz~nych 
praniach ffilękkosć 1 wygląd nowości , o ile <;a prane 
wyłącznie w Lux'ie. · 

LIJX należy 

tylko 
Zfłdac Lux' u 

w pac~kach . 

PROBKA DARMo-....... ---.... 
KUPON. Do ftnny "Sunlait ' Sp6tk1 Akcyjne), 5krzyck„ 

P<Qfowa -479. Poczta Główna, Warszawo. 
Upruaamj o ba:platnc prastanie mi próbneao paietu Lux 
...,.._ ..,_.., Ili& sriboie pnnie. 

lmto t uu.isto •• , ••• „ ......... - .......... 11 •••• „ ......................... ... . 
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tłajnowszy przebó• Europy! 

Nad:i:wvczafna przvgoda miłosna młode! arysłokratlcł. kt6ra została gwiazd- zespołu baleloweiio 

SiiZ'rVEiiiiiił Girls' Par ża 
w u<ypolę..,ym ftlm;, p. t Y Y 

Szalony temperament! 
Sława- miłn>ć- z azdrnśt 
Podstęp chvlr ei rywalki. 
Przep i ękna wy.ta"'a 

i ~ i::= Orkiestra pod dvr. p. R. KANTORA - Pocz. H.ansów o ff· 4 pp., w sob„ niedz. i łwięta od 12 w poł. - Pas.se-partout i bilety ulitowe nieważne „„„„„„„„ ... „ ... ._ ... llilmo ... „„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Z m „. T • DRZEW Jl RÓŻJlNEfio1~~d~~n~ię~s~y~~t~~~~~~~~~~a~~r~r~ 
&;, f" .11 '9 Jłl •••••••••••••••••••:i< · w tym wypadku ma się do czvmema z 

Ogrodnik padł martwy pod baldachimem wonnego kwiecia :ŚJ!~iti~~;:~~.~~~~1:~~~c~·~.::. 
· · łego niewielkie, .ale silne oooarzenia 

Okołfca MedJolanu słynie z oieknośct wiadomości nowoczesneg-o Ol?rodnika, I by się wzdtu~ nich oiełv. jak od prądu elektryczneJ!o 0 wyso-
Nie tyle z powodu naturalne~o połote„ których nabył w szkole fachowej, brał Mario baczył tylko na omiianie cier ki~m napięciu. zwrócił sie więc do 
n1a, co z powodu zamiłowania miesz- się zbyt energicznie do drzewa różane- ni, nie podejrzewając żadne1ro hmeiro znawców technicznych, a ci. badając o­
kańców do ogrodnictwa. go, nie dba:jąc o tradycyjne wskazów- ukrytego Jtiebezpieczeń.stwa. i właśnie, toczenie drzewa, stwierdzili te prąd 

Znajduje się tam wiele will. a nawet ki, Pozostawione mu przez oica. matka kiedy swoim pięknym głosem tenoro- elektryczny 0 wysokiem naoieciu prze 
"''ieśniaczych .domów, które toną w jego zwracała się do nieg-o nieiednokrot wym. viyciągał Jakaś. oieśń miłosną, je- chodził przez niektói.-e drutv otaczające 
kwiatach, dookoła otoczonę sa wy.$zu- nie z przestrogą: go matka, która krzątała sie w domu, drzewa i podtrzymujące jego onące się 
kanemi drzewami i mają przed sobą - Powoli, synku, oowoli! Nie usłvszała nagle, ~e przerwał oieśń i za gałązki, przyszli więc do orzekonania, 
p!~kne ogrody. Krzewv różane pielP!Y- tak gwałtownie. Drzewo róż_ane może C7<> f krzyczeć rozpaczliwie. że Mario dotknął się takieJ!O drutu i zgi 
nowane z ojca na syna, z pokolenia na sit,; rozgniewać, a drzewo różane ma. Tknięta złem przeczuciem. wybieg- nął porażony. 
pQkolenfe, dosiągają roimiarów praw- nietylko kwiaty, ale i kolce. może cie ła z domu, podążyła ku różanemu drze Taiemnicą więc wypadku było to, 
d7iwych drzew, które kwitna prawie- poranić dotkliwie!.. 'wu, pod którem zobaczyła swel?o syna że niezawodnie drut nieizolowany, je­
buustannie. - Nie dbam o jego kolce '- odpo- z gwał'townie zaciśniętemi rekami. Był den z takich, które doorowadzaią prąd 

:' Takie Jedno drzewp różane. szcze- władał Mario - potrafie icłt uniknąć. nieprzytomny„ wzdłuż drogi do motorów wioskowej 
rólnie wielkie, piękne i ooteine objęto- A czy drzewo gniewać sie bedzie czy Teraz matka podniosła alarm. Przy- mleczarni, obluźnił się, dotknał które­
ś<.iit pnia,· znajdowało. sie w o~rodzie nie, ja muszę zrobić dokoła niego to, biegi „ drugi syn, posłał oo doktora, któ- goś z drutów przy drzewie różanem f 
prwneJ wieśniaczej rodzinv. której naj- co się należy, dla je~ó dobra. choćby z ry zjawił się niemal natvchmiast i za- przerzucił całą siłę prądu na stworzo­
starszy syn, 26-letni Mar~o Schi~vi, jego chw~lowym b?lem. sto~ował śrpdł5i ratownicze. Na ~ie ~ie ny w ten sposób kontakt z ziemią, po-
mtal Je pielęgnować~ po śmierci 01ca, I d~leJ prowadził o race. dokoła ~rze . to Je9~~k _me przydało, bo Ma:10 me- w od ując przypadkową śmierć Maria. 
według tradyc~I rod.~mneł. . . wa rózanego według swoich nowozyt- t~•lko me o~zys~ał przvtot1}nośc1. ale w Ale przesądni Włosi wola wierzyć 

J(to zn~adztł t.o drzewo t. V! fak!ch o- nych metod. ciągu ?0. J!lltlUt . zyc1e. znko~czvł. w zemst~ drzewa różane2o. 
kotlcznośc1ach, ntkt w rodzmte me.pa- . Tak samo było parę. dni t~mu . . P·o·d PóżmeJSZ,e oględztnv ciała nie wr-1······ .... „„ .............. o„ 
mietal, ale tywłono wzJ!ledem mego wieczór pracował z nozvcami w ręku; kazały tadnej rany ani uszkodzema, _ 
ciąs:lą ·oba.we. Jak.' gdyby orzed żywą przyśpiewując sobie wesoło. obcinar.

1 

tak,. że nte mogło . być mowv o czyjejś ł:zuia•«:ie 
Istota. (j(.dne pędv, a drugie prostował i dopro ibrodni, o zadaniu ciosu z ukrvcia, lub REPUBLJHE' 

Kiedy więc Marlo Schiavł. ufny w wadzał do rozciągnięty~h drutó~, aże· morderczego strzału z ooza za~ośli. " 

." •. ·'! . ( .il••••••_•. •••••••• ... ·~· •.. IL..' . J. . -~ Bardzo dzięk:itję; - pante doktorze ... spadła do minimum, a jeżeli nie poprawi 
. . Mam Już · tyle siły, że mógłbym stanać się w najbliższym czasie, uozl mi ruł-

'
. ,lłl E ft I. DZ IJl. INT'' · · do walki z tymi łotrami, którzy mnie tak na .. „ Hotel jest obecnie jedynem tró-

"'' - .Pocbaratali „ · dłem moich dochodów, bo praktyka nie 
j ...... Młodość·, to naJcudownlejsze le- zajmuje sie już wcale ... Nie wiem dopra­
' ka'rstwo -- uśmiechnął się doktór Ro- wdy, co zrobić, by odwrócić tę fatalną 

r I ' -1„ • • I • • ' • I • ' ~ • • l 

- NOWT SZJlTJlN tODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA „EXPRESSU" JAłł STAR 

-. .· 

·ber. - A o co to wam poszto ?' dla mnie sytuację.„ 
- Sam nie wiem, co to było .. Wtem - Czas zrobi swoje.„ - o_ocleszał 

tylko, że podszedł do mnie jakiś niezna- zmartwionego doktora Kryspin. - Lu· 
_jomy, a · pQt-etn - straciłem już przy- dzie zapomną o wypadku i znów będą 

· tomność ..• · Czy pan widz!ał, jak to się obdarzali pański hotel takim samym za u 
· ł wszystko odbyło? faniem, jak dotychczas... My w policji 
· - Niezupełnie.„ Przechodziłem ulicą Jesteśmy w znacznie gorszym, niż pan, 

"•••••••••••• ••••••••••••' f dostr~głcm, jak trzech mężczyzn położeniu .. „ Musimy za wszelką cenę 
Bill la) rzuciło się na pana I jeszcze kogoś, za· schwytać „Niewidzialnego", a na to są 

Rozdział X 
~ 

pewne owego nie~ajomesro. o którym bardzo słabe nadzieje.„ Może, może 
Zrobiłem narazle prowizoryczny oJ)a- pan wspomniał.„ Chciałem rozdziellć uda się, ale to wiele zależy od pana dok 
trunek, a przydałby się dokładniejszy walczących. _ale nagle Jeden z nich, wy- tora„„ 
zab!eg ... ·Rana jest dosyć głęboka, ·za.:· sold, Przy~tojny . brunet ze szramą na - Od:e mnie? - zdziwił się Rober. 
dana kastetem.„ twar-zy, wy~i.ągnął . z kieszeni rewolwer„ - Tak.„ Właśnie w tej sprawie wy-

Kryspin dał się zaprowadiić posłusz Nie cłicialein _ narażać · ż.ycia dla obcych bier alem się dziś do pana. Chodzi mi o 
Ko·mfsors ~eltln 

---· : -. _.. · .,.,je soduio 
W teJ samej chwili zaszło coś zgoła - AJ. Kościuszki numer~.„ - usly- Gdy wyszedłem, pan leżał bez zmy- oględzin w pańskim hotelu. 

nie do taksówki. · · I mi ztipetnfo . ludz.i i wbiegłem do bramy„. to, by zezwolił mi pan na dokonanie 

nfeoczekiwanego: rozległ się pośpiesz- szał rzucony szoferowi adres. słów na bruku, a po tamtych - śladu - Jeteli to może się orzyczyn!ć do 
ny warkot motoru_ samochodowego. kro SpoJrzał z ciekawością na · swego ' już nie byto„. Dostrzegłem tylko dwa schwytania mordercy, który jest przy. 
kl kiłku biegnących ludzi i - detektyw opiekuna. · umykające s~ybko samochody„. czyną moich wielkich strat, chętnie słe 
Kryspin stracił przytomność. Uderzenie - Czy d'októr Rober? - Hm.„ ..:_ mruknął do sl·ebie detek- na to godzę ... 
było silne, zadane w tył głowy. - Tak„. Pan mnie zna? . tyw. - . Powi.ada pan, że Jeden miał - Czy otrzymam od pana Jakiś Ust 

Ody otworzył oczy, ujrzał pochyloną - Nie, ale wybierałem słę- -właśnie szramę na .twarzy? do dyrektora hotelu? 
nad sobą wygoloną gładko twarz star- teraz do pana ... Pan jest właścicielem · -:- .Tak.~ ~daje s!e. że na lewym po- - Zbyteczne„. Sam do nleg-o za-
iie~o meżczyzny, hotelu 0 Capitol", prawda? llc.zku„. Czy to Jakiś znajomy pański? dzwonię i wydam mu odpowiednie in-

- Niech się pan nie obawia„ Jestem - Owszem - odparł doktór- Rober :--- Nie„~ - odrzekł detektyw. podno- strukc}e ... 
lekarzem ..• Tamtych łotrów już niema ... z uśmiechem - widzę, że ma , pan o sząc się z kanapki, na której letał. - - Bardzo będę panu zobowiązany, 

- A ten .. ~ - wyszeptał słabym gło- mnie dokładne Informacje.„ .Ale ten 'szczegół ułatwi ml jego scbwy- panie doktorze„. Jeszcze raz dziękuję 
sem detektyw - taki blady młodzie- - Wytrumaczę panu później, o co mi tanie... za pomoc I gościnę„. 
nice?... . chodzi, bo teraz.„ bardzo przepraszam„. · - Pan · 2'0 bedzf e sam ścigał? Bez - Głupstwo, - odparł lekarz z ul-

- Nie wiem, o kogo panu chodzi.. każde słowo sprawia mi mękę... pomocy policji? mującym uśmiechem - spełniłem tyt. 
Może się pan podnieść? - Ależ ja nie nalegam„. Zrobię oanu DetektYW uśmiechnął słę pobłatll- ko swój obowiązek. 

Dokoła . zeurala się grupka gapiów, u siebie opatrunek„. Musi oan również wie, Kryspin uścisnął mu silnie rękę t 
ktńrzy z ciekawością oglądali leżącego odpocząć oo tym przykrym wypadku„. - Ach, prawda, nie przedstawiłem skierował się ku wyjściu. Na progU od-
na bruku mężczyznę. Kryspin oparł sie Dalszą drogę przebyli w milczeniu; sfe dotychczas · doktorowi„. Jestem Ka- wrócił sie i zapytał: 
cleżko na łokciach. Pałacyk na ul. Al. Kościuszki był oto- rol Kryspin, przodownik po!lcjl śledczej„ - Więc pan powiada, że ten brunet. 

- Dokąd pana zawieść? - zapytał czony o~rodem I wyglądał bardzo Prz.Y ..:.. ·.Aha, .:... zawołał doktór Rober - który na mnie napadł, ma na pol~ku 
trosk li.wie lekarz. ~ Czy. pan daleko tulnle na tle zapadającej w sen jesienny a więc tamci, to byli jacyś przestępcy. szramę? 
nlleszka? · przyrody. Weszli do gabinetu, urządzo- ~ Naturalnie .. ; I to grube ryby .. Je- - Tak, zauważyłem to dokładnie .• 

- Mieszkam tu obok, ale nie chciał- nesro z wielkim smakiem i rzadko SPQ· i den z nlch ~pełnił przed kilku dniami Mam wrażenie, że od cięcia szablą ... 
bym niepokoił matki.„ ' Nic ml już nie tykanym luksusem. Lekarz wprawni~ 1 morderstwo· w pańskim hotelu... - Bardzo dziękuję ... Dowidzenia.„ 
Jtst. pójdę o własnych siłach ... Bardzo przemył ranę i zatożył bandaż. P.oteml - „Niewldzl~lny?''. Jla ulicy owion• go chłodny wiatr 
panu dziekuję, panie dektorze„. poczęstował detektvwa konjakiem. , . - Tak prz~µszczam, a sądzę, że sfę Jesienny. Wsiadł do tramwaju, podąża-

. Podniósł sie i trudem, ale nie mógł - To bardzo dobrze panu 1.robł.„ nie mylę.~' Jącego w kierunku urzędu śledczego. 
astii!' na n'ogach. W głowie czuł przera- Przyjemne gorąco rozlało sie po ty- '. - 'TO zabójstwo stało się dla mnie Komisarz Bellin wychodzi1 właśnie z 
tli wy szurń; a przed oczami mliały 'mu łach detektywa. Ból orzestał mu .. iut do. istn~ kieską : ...;... · peczął 'biadać lekarz. - bramy. 
świetliste płatki. Chwycił · się krawędzi kuczać, a szum w głowie minął. jak za Pr-osz.ę sobfe'. wyobrazić, że od owej no- - Co słychać, panie Krysptn, jak sie 
muru, by nie upaść. · dotkn ięciem fluidalnej ręki lekarza::.cu- "cy· ,.Capitol"' począł · tracić na popular- pan czuje po tej hecy? 

- Zabiore pana - do siebie - ode· dotwórcy. ności::iaką mu „wyr_obiłern solidnem trak 
1wał sie lekarż łagodnyi11 głosem. - - Jak się pan czuje? · 'tow ani em · interesu; ... · Frekwencja gości 

ID. c. n.). . 
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Dziś łltlollla ••••Jora 

STATEK 
KOMEDJANTOW 

CSHAW BOAT> 

11ielkł fil1n dźwl~kowo • iplewnv 
Rekord powodzenia ekranów amerykańskich i europeisklcb. - Muzyka kompozycji JEROMA KERNA i słowa OSKARA 
HEMMJ!RSTEINA, uj~te w całość 1 dostosowane do filmu przez naszego rodaka JóZEFA CZERNIAWSKIECO. obejmują cudne 

melodje wykonane przez oryginalne chóry murzyńskich rewelersów · 

Rol• at6wne odfwa1ut•: 

Laura La Planfe · 26zel · Sclltldkraul 
Helena lloraa11 I lulea Bledsoo 

kł6rzy od§plewają wzruszające pidni. - llustracia muzyczna wykonana prz~z wie1ką s-ymfoJłiczrią orkiestr~ teatru ~iegfelda 
w New-Yorku. - _Obraz po"'yższy wytwórni Universal Pictures Lorporation, jest wyświetlany na apa1atach dźwi~kowych 

światowej sławy fiimy Weatern Ele dric Comp~ny Ltd. New-York. Londyn, które nie maja nic w&pólnego ~ niedolnemi 
ndladowniclwami, jakie były w utyciu krótki c%as w kilku kinoteatrach w PolKe. 

\Veiście tylko na początki~ po rozpocz,niu sala ·dla · publiuz-nośoi będzie zamknicta. 

CENY MIEJSC: 111-zł. 2, II-zł. 3, 
I-zł. 4, Lote zł. 5. 
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Wszelkie passepartouts i bilety ulgowe 
nie.ważne. 

Dzla 2 acana• o aotls. 8 I to w. 

,,Grz.: na ilość'' 
wa. iraowlticl AłlDRZEIA STRUGA 

roll c1-01ow11 I AD WIG A 
I 

SMOSARSKA 
llll.9JJILICiANTSZE I PALTA OAMSł(IE MĘSKIE l ,~-~~„ .„ • ~ 11111111111 „ 
ll'łll •YIODNIEJSZE DZIECll'U'li oraz 'Włtelkle • • llr " 

~;,~aordlu' .=.miiiilitiJhiltBei&DniikiTt • ReKiamy iwi~tlne w ~~no Kol~i~WJm cvRIC 
... ~·.~~•~•~t!~~~!!t~\B.~.?~.~~J~;1J Ili Na mocy koncesji, wydanej ptzet MAGISTRAT m. tObZt un,dz~my „ , 'Jl 

ł b · ·. k' k STA"IEWSKIC:H 

LEK!-!~!~~f~6w li _08°8kt'w'J~· : nklamy 1w1111Be na 1 upac 1111p 1eua 1111111. • ,..211 u •. 11 •. lło•ci·-· 1a. 
Ptay ul, Zaćhodnl•J lit 27 I o ł otaczafąr:ego Ogród Kolejny ze śłtouv ulic: Nuutowic:i11, Kłlit\skiego ł Skwerowef „ Ostatnie 3 dni pobytu 

T.ll(r1«?,s.4K4onstantynowT•isl1c.1e1 1).„ł,' _ . __ Park Kolejny znaiduie się przy sańlym dworcu, między tncem• nalruch· . curku 
v & „ „ liwszemi ulicanti naszego miasta. „ _, 

Otwarta od ~odz. 9 r. do '1 w. ipe~falista ~horób Reklamy 'wietlne. *vkonane najestetyctmef, oświetlone ~dą Od Dziś, czwartek 14 tislopa· 
• . . .. . 1k6ttlyc:h_, wenerycz I ł d 8 3 · 

Przy1mu1q w r;akres1e. 'Wśzystk1cb aych i mo~zoplcio- I zmroku w pr:teCllt!I" ca • Hocy, a, • U wte.:z. klown FRIKO 
spee1ah1ośc1: 'Wfoh • Reklama łwlellna J•eit ta11la I celowa • \Vspa~i~łe widowisko, 3 godziny 

Dr. Bronłkows~i (c:hot uuu, itoea I fardłal Plotrlto•ska'10 emoc11 1 humoru. Dr.Dobrowolski (chor.skórnei weneryczn.) (róf Ttlllll!Utła) _ , ____________________________ _ 

Dr. Juiński (olionkobieceialtuezetja) teL 181·83 DOkl6f l LE(ZNI-'c· - A.· ~YSIĄCE chotych 11a katu toł~dka1 Damy bet~płatn le. 
Dr, Probst • • • Przyftnuje od &30 . • 1-W _· w:tdęcia, . kurc.l!!e, b6le, ~ie.strawntJ66, ~Szczegóły w afiszach.= 
Dr. Jastrtębskl (ehor. oczu) do 10.30 rano, od 1 w ł~ ~· brak apet'Y'tu, og6lne ośłab1enłe ete.1 • • 

Dr. Kol!~ski fi „. . do 2.30 t>P·· od 6. o om Y' 11 lEKAR. zy Sl'l!C.JAUSió_ w . o. d.zys.kało :idtOW!•· ~aj~c zioła at.w. . SpeCJlllne puedstawienra o 
Dr. Kaltsx (cbbt, c:h1rurf1ołlll} tkl 8.30 w„ w nie• ff ~ I OARINt:t DfNTVSTYć2NY ego n.a oały św1d Dt, DleU•: Pti>feso· gcrdt: 4-et . pp. po cena,:h: 50 gr. 
Dr. Trawiński li „ I drileh1 I święta od Cegielniana 25 • l>RZV SJÓRNYM RVNKO ra. Un1wers1tetu, Jagu!!llo!Ailuego •• Żit·lgalerJa, miejsca siedzące 1 złoty 
Dr. Kołudzki (chor. wewnętrzne) 10-t·ei. Odd1leh1łl T•lefoli 12is.87 P1otrKowsłla 294, tel. 22•891d1.1ele. bezipł~tne1 brósiury poueza1~ef. • 

Dr. Mision " · • potteka1nie dla pań Spec:jalista cho (przv prz~stanku ttatnw. pahjanlckic::h) ,AdtH Ua~~1 - Aet~ka. e ia.111111111 ,I~ 
g~: ~!i1~~~:~~!~0110(~:~:,e~aieał) rób skórn~cn . Czynna od 10-el rano do 1-eJ wtecz ISl\LfP st1oźywctv :t unadzettlettt, to· "1111111 . iiiP' 
D w t · kó J Ot. med, I ..,eru~rJPczc:a~th w nied~l~le i śwłeta do 2--eJ PO POI warem I tn!cs:dcanlctn t uok6J, ~lado! · J -

D~: Si!i:~~i (:'ii~~. ~.r;owe l ;syeh 'dna) ~· • t• f:lekttoteratiia• Wny11tk1e !IJ)eclalności I iftJtlt\'stylul. elektryczne :t uowodu ~ian:ą sto~un„ : Pr~ecnrtał! Na1>iszl -

Gabitlet dentystyezflv .... Lek. deatvata łeW, łlli } Lecztoie tai:np-, Kaplełe gw1et1ne. lamoa k.-arcowa.1k6\\r todz1n11ych oddam lub w:vdzier:ta- ~f[lJml~l b!l~ł~t~·łe' 
Piotrowtka. · kwareow_. ełektryzacla, Roentiten. szczepi~nła, wtę bet ods.tePfieito tylko u kont<>łne. 

przyimuie od lfodz_

1
. :inałiz~ ~moczu. ka.lu. krwi. 1>IW1>ctn.

1

1Adres wskate_ a.dnrlnistraofa „Re'PubH~ · ~ 
. i h s-2 i 5-9 wiect Wydz1ehn ltd.). Ooera~ie. c>patrunkL Id*'. • 

DOkl6f s::,•::=1::.:::y~h 0 wbied!. i •więta 9•1 Wiz1tt na miasto. Porad• 4 ił- . . · · · Wielki Hustr'OIWany cen-nlJc na rok 1930 

P KI • •en••!fC&HlfCh Dla pali od 5 - 6 Porada dentY9łJcin• orat \Ufterol"' I 'or. tned. DR· MED. zlwiietający wiele l:lajnowszyoh wyna-

• I nge r ·u~lc~1~~i:;:1 oddai-1n• paczek. gi"a• dla ;hiii~;ch ._. ~ene- tleWtOWi[l ~ 1· O'l' lftef i~~d6;_ 'd:!!~~~~y~dr:.z~~::!~r: 
feL 59-40 baureatka . . tt-or, 'ltk6rnt! \\ft• . • linofort:V•, mas.iyny do szycia, ze·gary, 

choroby wtnerrotUA sk6rae I 1111016• Pra..tmu1e od 8-11 • IJ>tater"" 1 t zeczy ~lr tkl 
ANDRZEJA 2. TEi- a:z-~ . 11 I od S--9. moskiewskiego kon-:SPRZEDAM garnitur tttebłl l6bi!1lntl· netJC?ńe I łhdCltre D . ' J' .• p. r .• ~ vvs:z:ys e na-

Leczełlie lampa kwarcową. anallzJ w niediiele i •więta §erwlltnrium, udz~e„. wych gletycb, machOniowYcl1. Ko.ner„ 1 (&8s1anłYUlfrlkl 12. dell'ICI • ,!ze tillW!it Y ś~rte.da 1emy na warunkach 

krwi I wvdziello Przyjmuie ;;odziennie od łJ-1 la lektil gry forte· ttika 6:7, POl'tJ:r wskde. I Tel. 55•52 Tel. 12{1·98. ! nłezWYll.ie dóitOdnych i na dlugot erm!-

od 11-1 i od 6-8 w. w niedi:tde i 0dd%ielna POćH· pianowej. 1 ~-·~-- _ _ 1
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Stąsk_i zw. Bokserski [j ~rset:ińsfti • rJ o~nonia Pr11d maczam 
rozwiązany • .... 

1 
r:r. A. i ~ i 6 Ł.1„S.Q.-lachia 

Donoszą nam z Katowic, te Zarząd • eru e mee.em ;,,urv3f; -,,arssall' an a Jak się dowiadujemy drużyna ŁTSO 
Pols~lego Związku Bokserskiego na o- Jak sie dowiadujemy Polskie Koileg- barnia - Pogoń w Krakowie p. Kruko· w składzie Palkowski. Mikołajczyk, Wil-
sta tn1em swem posiedzeniu rozwiązał jum wyznaczyło p. Brzezińskiego z Po.. I wski i Ruch - Cracowia w Królewskiej d·ner, Wołrhangel, Pogodziński, Wdn· 
zarząd $tąsklego Okręgowego Związku znańskiego K. S-u do prowadzenia decy- Hucie p. Rettig. Wyznaczeni już zostali sche, Milde tterbstreich, Królik, Pranc­
Boksersklego, mianując zarząd kom!sa- duj?-:ego dla Turystów meczu z Warsza- sędziowie na ostatnie dwa mecze ligowe, man II, Berkman wYjeżdża do Lwow 
ryczny w składzie: insp. Jeziorski jako wianką, Prócz p. Brzezińskiego wyzna- w dniu 24 b. m. a mianowicie Turyści - na mecz o wejście do Ligi z tamtejszą 
przewodniczący, Pigelman - przewo-,czeni zostali na nadchodzącą niedzielę Legja p. Niedzwirski ze Lwowa i War- Lechją w dniu jutrzejszym w godzinach 
inlczący wydziału sportowego i Sad- następujący sędziowie: Polonja - Wis- szawianka - Ruch p. Nawrockd z Poz- wieczorowych. 
kowski - sekretarz. ła w Warszawie p. Słomczyński, Gar- nania. Jak się „Express" dowiaduje spotka· 

nle Ł.T.S.G. - Lechia rozegrane zosta· 

I T 4 , • I: T & 6;:. nie o godzinie 11-ej przed potudniem na osg urgs.ow 1 . • ."9.„. Skia~rrurYii6~a Pobulaooe. 
ro•sirsvenq si~ DJ nadf:liod•qcq nied•i~I( n~~o~t~~1! ~~:~:e~n':o~k~ 

W hlstorji rozwoju sportu footbalo· ani Turystom ani Ł.T.S.O. ! Wymaga nla, mamy więc nadzieję, ie t tym ra- rystów z Ł. K. Sem. w którym wypr6-
we1w w Łodzi nadchodząca niedziela 17 tego od obu klubów łódzkich w pierw- zem życzenia zwolenników tego klubu bowano niektórych graczy, !iikfad Tury, 
b. m. może posiadać niezwykle doniosłe szym rzędzie dobro Łodzi sportowej i spełnią się i niebezpieczeństwo będzie za. stów na meczu z Warszawianką WY• 
znaczenie. dobro barw klubowych. żegnane. glądać będzie następująco: Micbatskł„ 

Z Jednej strony rozstrzygnąć się ma- Z tego stanu rzeczy musi sobie do- Inaczej przedstawia slę sprawa z dru- Kubik. Karasiak, Hinc, Weli.szek, Kaban. 
Ją losy Jednego z Jódzkich zespołów li- kładnie zdać sprawę 22 piłkarzy, którzy 1 żyną Ł.T.S.O., która w dwóch poprzed- Stolarski, Kulawiak. Frankus. M~chat­
g'owvch z którym łódzki światek plfkar- •w nadchodzącą niedz.ielę walczyć będą , nich latach, będąc już jedną nogą w lidze, ski Il. - Swiętosławski. 
ski zżył się już dostatecznie, z drugiej na dwóch różnych frontach o dobre · nie potrafiła zdobyć się ·na finisz, . grze- Protest Pogoni 
stro11y reprezentatlt ria~~~1H> flKT~fll µtł- imię i prestige łódzkiego sportu footba„ sząc w końcowych sootkanłach brakiem · d 
karskle~o rozpaczyna t. zw. boJe mię- !owego. ambicj1. o rzucony 
dzygrupowe o zaszczytną promocję do . Ambicja ł wysiłek w sparcle pt1k1 no- Mamy Jednak nadzieję, że tym razem 
polskiej arystokracH footbalowej. tnej zostają w 80 procentach nagrodzo- I jedenastka Ł.T.S.O. nauczona smutnem Protest lwowskiej Pogoni nrzeciwlro 

I Jedną l drugą drużynę czeka niela- ne sukcesem. O tym winny pamiętać dru, doświadczeniem z lat poprzednich zdo- weryfikacji zawodów ligowvch Pogoń­
da zadanie. O znaczeniu meczu Turyści żyny Turystów i Ł.T.S.O. t zdobyć się w i bedzie się na wysiłek i dowiedzie polskie.. Warsza~~ w Poznaniu_ z nowodu P~<>­
- Warszawianka pisaliśmy Już na tym niedzielę na grę, któraby zaimponowała mu światu sportowemu, że po kilkuJet- wadzenia ich przez sędz1e~o Nawroc1ne­
mJeJscu w dwóch poprzednich numerach. przeciwnikom, a zawodnikom obu klu-1 nich bojach słusznie należy jej się mieł- go, który zastępował meobe7nego P· 

Kto wie, czy niedzielne spotkanie Tu- bów dałaby możność nieco l~j~Jero ode- sce w lidze. łfankeg~a zostat przez Wvdztał Gier ł 
rystów nie będzie ostatnim meczem Ugo- tcnnięcią. Obu zespot-0m łódzkim, które w nad- Dyscyphny odrzuconv. 
wym tego zespału. w latach f)Ol)rudnieh, 'funrjcf ne- chodzącą niedzielę stają do tak ciężkich I Mistrzostwa piłki . 

Konsekwencje przegranego meczu kroć chodziło o rzecz dużej waR;>i, potra· bojów życzy powodzenia redakcja „Ex- n:1:•nej 
1 \Varszawianką mogą okazać się zna- fili zawsze stanąć na wysokości zada- pressu". ~J k t d . d . p 

1 
k' z • 

cznle wleksze, aniżeli ogół przypuszcza. w -± ••w 1 a . s ę ow1a UJemy, o s 1 . w1ą• 
Tak salTIQ ewentualna przegrana Ł. zek Gier Sportowych postąno~v:r ~ 

T. S. O. we Lwowie z tamtejszą Lechią ~.· 6łdNJJDOÓ. Q4-,0-'IJ fDAi>l'N przyszłym roku. rozegrać ró\vmez nu-
pozbawić moie łódzki zespół szans efo~ .111.J ~ ~ p . "&•111 •IV ~'llJW strzost.wo P.olski w piłce ręcz~e!. ~port 
stania słe do Ligi. 60'-Q.6arÓDJ !Jols~a - Jłustrla uprawiany J~st w nas~em . m1esc~e b. 

Nie wolno więc w nłedziel_e przegrać ff~.., ~osioł odDJołanu mało, natonuas~ w stohcy cieszy s:e QU-•••••••••••illlli·m· • · żern powodzeniem. 

U ł . I , Międzypaństwowe zawody bokser. Wobec niemożności ~słania do Dlaczego Ciszewski . czn om n' B wo no skie Polska - Austrja, zapowiedztane Wiednia Arski_eg;o, lub Wiśnie~skiego z " • • 
na nadchodzącą niedziele dnia 17 b. m. powodu wczesmeJ zak?ntrakto.waneSE"o OpUSClł Leg,1ę? 

należeó do klubów sportowych w· d . 1 odb d ' 1 t "' meczu Warta - Teuton1a (Berlin), któ-
p d d ł w ie ntu n e e ą s ę, pon ewai. ry jak już donosisliśmy odbędzie sie w Ciszewski, kierownik nanadu Legji 
~ze tygo .niem odby a słe V.: '!'ar- Polski Związek Bokserski w związku z I · 'd 1 t p · p z B t t- warszawskiej, otrzymał od te2'o klubu, 

•
5
ztawie zorg!mzo,

1
w.a

1
na hprz~z śm~msteri- negatywnym stanowiskiem Poznańskie- ~::j zch!itt p~~~~~dl do 

0pr~eko~!Ja jak Już donosiliśmy, skreślenie. choć pra-
wo wyzna11 re gt nyc 1 o w1ecen a . k · . ' ił ł I · · 

publicznego konferencja wizvtatorów i go O. Z. B., zwrócił ste do związ u au· 1 że reprezentac1a Polski bez zawodni- s o zupe ne zwo men~e .. 
. . . strJackiego z prośbą przełotenła spot- ków Warty nic sprostałaby zadanlu I Tłem tego wystąp1ema ma być P<>--
~~~~~~~~~iwok:::6!0;::~rnv~1:vcO~~~ kania na luty albo marzec przysz{ęgo prestige naszego pugilato_rstwa byłby noć zatarg hon'!rowy pomiedzv ni~ a 
wiono na niej szereg zaS?adnień z dzłe· roku. narażony na szwank. pewnym członkiem zarzadu Legji, 'ti.I . . 
d?iny wychowania fizyczne~o i orzyspo · 
sobienla wojskowego w szkolnictwie. O- 'n1 . I li 
tJwioną dysk~sję wywołała sorawa na- ~ f!rll'SSIJ pro esor DIJC 08'0• 
lehnla młodzieży szkolnej do klubów ·. • • ł 4 ł ' 
sportowych · RIO -Eil 'NIJlłłłD•no na un ll'ersv„ee e 

Ostatecz°nJe konferencfa ośwładczyła I j ~ '111.lłł ""li liam6ursftlm 
się za utrzymaniem dotvchczasowego Wychowanie fizyczne f sport od da- dań sportu 1 wYChowania fizycznego od-
stanowiska władz szkolnvch. zabraniają wna, jest terenem

1 
na którym zgodnie dawna WProwadzono je Jako przedmiot 

CJ'Cb młodzłdy szkolnej należenia do wsp6lpracują pedagogowie, działacze obowlązk"<>WY w szkotach średnich, a w 
klubów sportowych. spartowl, instruktorzy, r:nłodZJłeż i leka- ostatnich czasach ustanawiane są kate-

Koml.fBf sportowy rze. Udział w pracy tej świata lekarskie- dry wychowania fizycznego na uniwer-
go jest niezmiernie ważny. Sport bowiem sytetach. W tych dniach na uniwersyte­

przv magistracie warszawskim ma być p_rzecież czynnikiem odrodzen.fa cle niemieckim w Hamburgu poraz pier-:-
. fizycznego ludzkości ma podnieść poziom wszy ustanowiono pierwszą zwyczajną 

W Warsza:w-te przy tamte1szym ma- zdrowotny szerokich mas. ma ponadto profesurę wychowania fizycznego, Pierw 
gf~tracle zal ozony został specjalny ko- współdzialać w wychowanlu dzielnego szym profe001 em zwyczajnym w tej dzie­
mitet sportowy, na czele któ~ego. sta- typu człowieka - obywatela. W sporoie dzinie został dr. prof. Knoll, znany szwaj 
n~ł prezydent ~toticy p. Słomiński. Ko- i wychowaniu fizycznem rola lekarzy carski lekarz i znakomity badacz spraw 
mite~ będzie miał za zadanie P!zepro~a ~prowadza się między inneml do kontro- wychowania fizycznego, autor wielu prac 
dzeme planu budowy w stoh_cy boisk lowania wpływu poszczególnych ćwiczeń naukowy.eh z tej dziedziny. Dr. Knoll zna 
sportowych. na zdrowie czlowieka, do zapabieganla 

1 
ny Jest w polskim świecie lekarzy i dzia-

szumlak I Wagno\Vskl ekscesom wytyczeni~ racjonalnych me- raczy sporto~ych z różnych zjazgów i 
tod pracy. W zrozwruenlu doniosłych za. kongresów międzynarodowych. 

otrzymali zwolnienie z W/\S·u 
'Jak się dowiadujemy, dwaj znani J • 25 I · S d ki 

gracze WKS-u w Łodzi Szumlak i Wa- BSZGZB RIB mamy - ecie zwe z ego 
gnowski otrzymali ze sweg-o klubu zwol kl A Zw Piłki Nożnej· 
nlenie. Nowe kierownidwo sekcji piłki mistrza rozarw . • 
nożnej W. K. S-u przystępuje do odmło Jak wiadomo w r. b., jak zresztą rok !Deleead !7ols~ 
dzenia sekcji piłki nożnej, wydaje zwol rocznie prócz mistrzostw piłkarskich W nadchodzącą niedziele dnia 17 li-
nienia tym, którzy nie wykazują przy- klasy A rozgrywane są również spot- stcpada obchodzi szwedzki zwiazek pil­
wlązania do barw klubowych. Taktykę kania o mistrzostwo rezerw, a mistrz karski 25-Iecie swego istnienia. Obchód 
kłerownictwa sekcji p. n. W. K. S. powi rezerw spotyka się d\vukrotni~ z m:- ten będzie bardzo uroczysty, g-dvż obec~ 
tać z uznaniem. strzem klubów B-klasowych o tytuł mi I ność swoją zapowiedział zaoalonv spor-
T or lużwiarski strza klasy B. Jak się dowiadujemy towiec następca tronu szwedzkie~o oraz 

~ weryfikacja zawodów o m1s<:rtostwo cały korpus dyplomatvcznv . 
. n~ pl~111alni 1.H„-u rezer:v. napotkała w r .. b. n~ ~1~a~zi1e t~u ; Polskę reprezentować bedzie poseł i 

Dow1a.duJei;ny się, że .zarząd Ł.K.S-u . dnośc1 1 dlat~go do dnia d7'1s1c1s_z~g9 me p. Rozwadowski a zaprzyfainiony Pol· 1 

postanowił zimą urządzić dla swych ogłoszony Jeszcze został misttz re- . . . . j 
członków tor łyżwiarski na pływalni i w zerw. Nai.prawdopodobnlei jednak zasz- ski .zwrąze~ Piłki n()zne1 - znany i za„ 
tym celu woda. nie zastani~ z basenu pu-

1
· czytny ten tytul zdobedzię _ rezerwowa słuzony działacz sportoWY p. BrodatY· w j 

sic.zona. drużyna Ł TSO. Sztokholmie. 
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nie chfłą ubezpiecz)'Ć 
„Zeppelina" 

na czas UJgo podróży 
po/arne1 · 

Berlin, 14 listopada. 
„ W związku z wiadomością, iż towa­
tzystwo ubezpieczeniowe „Allianz" od­
mówiło ubezpieczenia sterowca „Hr. Zep­
pelin", który udaje s·ię w podróż polarną 
komendant tego sterowca dr. Eckener 
oświadcza: 

- Odmówienie asekuracji nie jest dla 
mnie niespodzianką, gdyż od dłuższego 
czasu już pertraktowałem z dyrekcjami 
różnych towarzystw. Chodzi tu o aseku­
rację jednorazową, a wię.c taką, gdzi~ rY• 
zyko nie powtarza się i wobec tego przy 
wielokrotności wypadków nie może być 
mowY o wyrównaniu strat i zysków. Ja, 
osobiście, jestem również zaasekurowa­
ny, ale przyszło mi to z wielką trudnością 
ł płacę ogromne stawki. Nawet po doko· 
nanlu mojej podróży 1920 roku, kiedy 
okazało się. że jest ona zuoef·nie bezpiecz­
na, musiałem na rok 1930 płacić takie 
same stawki. Towarzystwa asekuracyj• 
ne, zresztą, mato rozumieją. co to jest 
podróż polarna i jakie są zalety i wady 
mo]ego statku napowietrznei.to. Celem 
tes;rlugf napowietrznej będz1e dopiero 
upewnić tych panów, że jesteśmy na 
„Zeppelinie" zupełnie bezpieczni. 

Tragiczna śmierć 
uczoneqo rosv1sk1eqo 

Petr01Zrad, 14 listopada 
Z Petrogradu donoszą o popełnieniu 

samobójstwa przez znanego w Rosji pro·­
fesora - ekonomistę T. Szelkowa. 

Oficjalny biuletvn lekarski stwierdza, 
te Szetkow poz.bawit się życia przez po­
derżnięcie sobie brzytwą gardła wsku­
tek rozstroju nerwowego. 

W świetle prawdy sprawa orzedsfa­
wia się trochę inaczej. Przed pół rokiem 
mianowicie Szełkow został zwolniony 
ze stanowiska rektora instytutu przemy 
słowo - ekonomiczneiro w Moskwie za 
ostrą krytykę pięcioletniego planu go­
spodarczego Sowietów. 

Zesłano go jako nieprawomyślnes;ro 
ao „Leningradu" i zabroniono wydalać 
się stamtąd. Ciąg-te oczekiwania wyroku 
G. P. U. pchnęło nieszc~ęśliwego czło­
wieka do rozpac7.liwego kroku. 

Profesor Szełkow. będąc wybitnym 
znawcą ekonomii. za.imowat przed bani­
cją szereg b. poważnych stanowisk w ra. 
dzie głównej wyższych technicznych za 
ktadów naukowych. 

$mierć jego przynosi nauce rosyj­
skiej wielką stratę. 

Ucieczka grupy 
antyfaszystów 

wśród huku piorunów 
Berlin, 14 listopada. 

Z Medjolanu donoszą, iż grupa 14-tu· 
antyfaszystów, którym władze odmówi­
ły wydania paszportów zagranicznych, 
postanowiła przejś.ć granicę przez nie­
bezpieczny szczyt Matterhorn i udać się 
do Francji, względnie Szwajcarii. 

Gdy w nocy wspinali się na skaty, 
rozpętała się gwałtowna burza. W śród 
odblasku błyskawic spostrzegła ucieki­
nierów straż graniczna i skierowała na 
nich ogiień karabinowy. 

Mimo burzy i ognia 11 antyfaszy­
stów zdołało szczęśliwie przedostać się 
zagranicę. 

Jedna kobieta, idąca wraz z 8-letnim 
dziieckiem razem ' ze zbiegami zemdlała, 
wobec czego jeden z uczestników uciecz­
ki, wezwał pomocy straży. Przybyła 
straż aresztowała wszystkich troje. 

~---

B'telftt & un amervAańsAieeo 
a lpi 

~urłe~ ~flłodofl'sfta 
u pre•vdenta Xoo11era 

Pani Curie - Skłodowska oraz prezy Jent 
Hoover w' Białym Domu w WaszynKto­
nle, gdzie znakomitą naszą rodaczko 
ęrz)'fmowano z wlelklemi bonora,„ 

f8-tetn1 alpinista. amerykanin Bradford Washburn oraz dwaj przewodnicy zdo-
1 
„ 

lali Jako pierwsi w dziejach alpinizmu wdrapać się na północny szczyt ·f(or,y 1 _.,aurea la 
Montblanc, t. zw. ,.Zieł<>na uda" (4121 mtr. pow. powierzchni morza), która do· i 
tychczas uchodziła za „nie do zdobycia" . Na zdjęciu: trzej śmiali alpiniści w dro~ · 

dze na „Zieloną igłę". · 

O. RASKOLNIK9W, b. pose! rosyjski w Af•anistanł~. ~ł!łnowany został przą 
w.tadze sowie·ck1e na stanowisk~ naJwYi~zego ceniora. 2) .CZICZERIN •. ustąpił· 
ostatecznie ze stanowiska komisarza spraw zewnętrznych. 3) SOKOLNIKOW · 
dotychczasowy kierownik naczelny rosyjskiel(o syndykatu naftowego, ma f>y~ 

mianowany ambasadorem Rosji w Londynie. 
• n rr . 

. ' 

artftf' efi ara 
i ' . : .. 

·r· , . T<.t~\iASZ MANN, 
otrzy111~1-- navadę Nobla . z_~ literaturę na 

-···· . ·: rok 1929. 
·'.t ! l 
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Pierwsza stronica ostatnie1zo numeru an­
gielskiej gazety okupacyjnej, wydawanej 

• 1 Jeszcze do niedawna w Wiesbadenie. U 
Typ współczesnego wiejskie~o domu Jednorodżitmego, rozpowszechniony bar- góry· znamienny napis: Good bye eve-

dzo w zachodniej Europie. · ryQne - Żegnamy wszystkich! Rysu-
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ląbek z rózdzką oltwną na tle tarczy 
, słonecznej. 
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